OSKAR KOLBERG
[na podstawie: Agata Skrukwa, Oskar Kolberg 1814-1890, Poznań 2014]

Biogram O. Kolberga
· ojciec Oskara – Krzysztof Juliusz Henryk Kolberg ur. 1776 r., do Polski przybył w 1796 r. Inżynier, topograf, geodeta, 


· w 1806 zamieszkał w Warszawie; 


· 1806 r. ożenił się z Karoliną Fryderyką Mercoeur;


· 1810 przenosi się do Przysuchy, gdzie objął posadę zarządcy zakładów 
metalurgicznych
· 22 lutego 1814 rodzi się Oskar Kolberg (wcześniej Kolbergowie mieli syna Wilhelma (1807) i córkę Julię (1810, zm. 1817), w 1815 urodził się trzeci syn Kolbergów Antoni Karol,  w 1818 czwarty syn – Juliusz, a w 1821 Gustaw Albert, który żył tylko 2,5 roku.

· Prace kartograficzne swojego ojca wykorzystał potem Kolberg w swoich podróżach etnograficznych, korzystał m.in. z  Mapy pocztowej i podróżnej Królestwa Polskiego i Wielkiego Księstwa Poznańskiego (autorstwa Juliusza Kolberga wydaną w 1817 r.).

· 1817 minister Komisji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, Stanisław Potocki, za rekomendacją Stanisława Staszica, powołał Juliusza Kolberga na profesora geodezji, miernictwa i innych nauk z zakresu topografii organizowanego wówczas Uniwersytetu Warszawskiego (czwarty uniwersytet obok Jagiellońskiego, wileńskiego i lwowskiego) 

· i od 1820 r. Kolbergowie zamieszkali na terenie uniwersytetu warszawskiego. Ich sąsiadami byli m.in. Kazimierz Brodziński (poeta i profesor literatury polskiej), Samuel Bogumił Linde (leksykograf i autor słownika jęz. polskiego), Mikołaj Chopin (ojciec Fryderyka, wykładowca jeż. Francuskiego). 

· Rodzinna i serdeczna atmosfera domu Kolbergów była nacechowana patriotyzmem i zamiłowaniem do nauki i sztuki, zwłaszcza muzyki i poezji. Sąsiedztwo i przyjaźń między rodzinami Kolbergów i Chopinów, bezpośredni kontakt z muzyką młodego wówczas Fryderyka Chopina (aż do wyjazdu kompozytora do Paryża w 1830 r.) wywarły duży wpływ na rozwój Oskara.

· 1824 Oskar podejmuje regularne lekcje muzyki. Nauczyciele: T. Głogowski (fortepian), F. Vetter, w 1830 Józef Elsner (u którego wcześniej kształcił się też Chopin), 1832-1834 Ignacy F. Dobrzyński, od 1834 w Berlinie Karl Friedriech Girschner i Karl Rungenhagen 

· 1830 wybuch powstania listopadowego

· 1831 (5 września) umiera ojciec Oskara Kolberga, Juliusz Kolberg. Oskar (jako 17-latek) podejmuje pracę w kantorze bankowym Samuela Fraenkla, gdzie pozostał do 1833 r.

· 1834 wyjazd na dwa lata do Berlina na kursy buchalterii w akademii handlowej + studia muzyczne u  Karla Friedriecha Girschnera i Karla Rungenhagena

· 1836 debiut kompozytorski O. Kolberga – ballada Talizman i walc. Źródłem utrzymania było udzielanie lekcji gry na fortepianie – na prowincji – wyjechał do Mitawy (dziś Jełgawa) na Łotwie

· 1838 powrót do Warszawy komponował i próbował utrzymywać się z nauczania muzyki, ale

· 1841 ponownie postarał się o posadę w banku Fraenkla

· 1845 – Kolberg zmienia pracę – za namową starszego brata Wilhelma został księgowym w Zarządzie Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i pracował tam do 1857 r., ale nadal komponuje głównie muzykę fortepianową, w tym tańce, popularne w muzyce artystycznej XIX w. (mazury, polonezy, obertasy i krakowiaki, kujawiaki – nawiązujące często do ludowych pierwowzorów, a także walce, polki i kontredanse), etiudy, formy sonatowe, marszowe i rapsodyczne. Drugi nurt twórczości Kolberga to liryka wokalno-instrumentalna.

· 1857 r. po powrocie z urlopu na południu Słowiańszczyzny (Chorwacja, Słowenia) Kolberg zmienia pracę – przenosi się z posady księgowego w Dyrekcji Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej na podobne stanowisko w Dyrekcji Dróg i Mostów Komisji Skarbu.

· 1861 r. „Kolberg zdołał uwolnić się od pochłaniającej czas posady urzędnika w Komisji Skarbu. Odtąd przez kilkanaście lat utrzymywał się z publikacji w prasie, udzielania lekcji muzyki, a przede wszystkim z honorariów otrzymywanych od Samuela Orgelbranda, wydawcy Encyklopedii powszechnej, której został współpracownikiem (do roku 1868, czyli do zakończenia wydawania Encyklopedii). Sytuacja finansowa Kolberga pogorszyła się, w latach 1865-1869 zwracał się do różnych osób i instytucji o pomoc finansową na wydawanie swoich zbiorów, z niewielkim jednak efektem.

· 1871 – Kolberg przenosi się z Warszawy w okolice Krakowa – do majątku swojego przyjaciela Józefa Konopki – w Mogilanach i Modlnicy; 

· 1884 – przeniósł się do Krakowa. Sytuacja finansowa Kolberga poprawiła się, dzięki gościnności J. Konopki i wsparciu finansowym Towarzystwa Naukowego Krakowskiego i Akademii Umiejętności przy wydawaniu zbiorów.

· 3 VI 1890 r – śmierć  Kolberga. Kolberg pracował intensywnie do ostatnich dni swojego życia. Jeszcze w ostatnich dniach życia dawał szczegółowe wskazówki Izydorowi Kopernickiemu (u którego zamieszkał w lipcu 1889 r.), 1 czerwca 1890 r. zrobił jeszcze korektę początkowych arkuszy Przemyskiego, „a 3 czerwca miał w ręku pierwszy egzemplarz świeżo wydanego Chełmskiego i widok tej książki – jak wspomina Kopernicki – wywołał jego zadowolenie. Tego dnia zakończył życie” (s. 162) Pochowany został 5 czerwca 1890 r. na Cmentarzu Rakowickim. Na cokole pomnika wyryto napis: „Oskar Kolberg 1814-1890, zasłużonemu Ojczyźnie – rodacy. Polskę całą przeszedł, lud poznał i ukochał. Zwyczaje jego i pieśni w księgi złożył” (s. 162)

W świecie muzyki i pieśni ludowych

· „Folklor był właściwie obecny w literaturze polskiej zawsze, przypomnieć wystarczy Pieśń świętojańską o sobótce Jana Kochanowskiego, Roxolanię Sebastiana Klonowica i tegoż autora Flisa, obfitą w związki z folklorem twórczość Mikołaja Reja czy Sielanki Szymona Szymonowica.” (s. 21)

· koniec XVIII w. - utrata niepodległości; w Oświeceniu „postulowano badania kultury ludowej, przewidując poznanie jej przede wszystkim dla wykorzenienia przesądów i zabobonów, dla opracowania programów edukacyjnych, mających z chłopów uczynić świadomych obywateli.” (s. 21) 

· „Później romantycy uważali folklor za jeden z ważnych przejawów życia narodowego, niektórzy widzieli w nim skarbnicę dawnej kultury narodowej” (s. 21), a lud należy wciągnąć do czynnej walki o niepodległość. „Dla artystów folklor był potencjalnym źródłem inspiracji” (s. 21) w literaturze, muzyce i malarstwie. „Wynikiem romantycznego zainteresowania twórczością ludową były utwory literackie nawiązujące w różny sposób do wiejskich pieśni, bajek, obrzędów i wierzeń, a także coraz liczniejsze zbiory pieśni ludowych i bajek ukazujące się bądź w czasopismach, bądź jako samodzielne druki” (s. 22). Były to m.in.: 1. Wacław Zaleski Pieśni polskie i ruskie ludu galicyjskiego (1833)

                       2. Żegota Pauli Pieśni ludu polskiego w Galicji (1838) i Pieśni ludu ruskiego w Galicji (dwa tomy wyd. 1839 i 1840)

                       3. Józef Konopka Pieśni ludu krakowskiego (1841)

                       4. Jan Józef Lipiński Piosnki ludu wielkopolskiego (1842)

· Kolberg też zainteresował się pieśniami ludowymi ok. 1839 r. za namową Kazimierza W. Wójcickiego (pisarza i dziennikarza) i Ignacego F. Dobrzyńskiego (u którego studiował przed kilku laty). Kolberg jako kompozytor i muzyk rozumiał nierozerwalny związek tekstu i melodii w pieśni, bo jak sam napisał we we Wstępie do swojego pierwszego zbioru pieśni ludowych „Melodia jest duszą pieśni gminnej, w niej poznasz myśli i serce jak w zwierciadle, ona znamionuje ducha każdego pokolenia” (pokolenia czyli jak dziś byśmy powiedzieli grupy etnicznej, s. 25). Inni zbieracze także zdawali sobie sprawę z  konieczności zamieszczania nut, ale zwykle sami nie umieli zapisać melodii, w przeciwieństwie do Kolberga (stąd w ich publikacjach zapis nutowy był rzadkością, np. w zbiorze Zaleskiego na ponad tysiąc tekstów było tylko 160 melodii opracowanych przez Karol Lipińskiego). 

· Pierwsze zbiorki Kolberga z pieśniami ludowymi ukazywały się od 1842 r. w postaci pięciu zeszytów liczących po 25 utworów, a zatytułowanych Pieśni ludu polskiego. Potem ukazywały się w czasopiśmie „Przyjaciel Ludu” w latach 1846-1847.

· Cechy pierwszych zbiorków folklorystycznych Kolberga:


· akompaniament fortepianowy; Początkowo Kolberg dołączał do 
autentycznej melodii ludowej akompaniament fortepianowy, co wynikało ze 
zwyczajów epoki „i stąd, że zamierzona publikacja przeznaczona była do 
muzykowania domowego, miała popularyzować folklor wśród muzyków-
amatorów” (s. 27). Recenzje były pozytywne i podkreślały, że „towarzyszenie 
jest proste, łatwe, ale zawsze melodii odpowiednie” (s. 29). Były też 
negatywne np. Karol Libelt (filozof i działacz polityczny, współtwórca 
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk) skrytykował dodanie 
akompaniamentu pisząc „wszelkie dodatki na koszt wierności i prostoty w 
oddaniu melodii ludowej nie są na swoim miejscu” (s. 29). F. Chopin też 
krytykował: „dobre chęci, za wąskie plecy” (s. 29) – „można przypuszczać, że 
Chopin ten zbiór pieśni potraktował jako próbę kompozytorską Kolberga, a nie 
zbiór folklorystyczny, właśnie z powodu dodanego akompaniamentu 
fortepianowego” (s. 29).


· współistnienie pieśni genetycznie ludowych i utworów pochodzących z 
innych środowisk, z tekstami znanych poetów włącznie, np. Obrzędowa pieśń 
weselna Chmiel  i szlachecka pieśń myśliwska Pojedziemy na łów czy erotyk 
Jakuba Jasińskiego Chciało się Zosi jagódek.

· W kolejnych zbiorach pieśni ludowych Kolberga drukowanych w warszawskich czasopismach pojawia się nowy element – opis obrzędów, którym towarzyszyły zapisane pieśni, choć nadal Kolberg zamieszczał do nich akompaniament fortepianowy. Kolberg więc zauważa nie tylko wzajemną zależność tekstu i melodii, ale też ich związek z kontekstem kulturowym, obrzędowością i obyczajowością ludu.
· Program badań etnograficznych Kolberga (nawiązujący do oświeceniowego programu Hugona Kołłątaja), ogłoszony w liście otwartym do społeczeństwa i opublikowany w lutym 1865 r.  w miesięczniku „Biblioteka Warszawska” (11 punktów):

· 
1) Wieś i chata – „nazwa w mowie ludowej” oraz szczegółowy opis + 
„rysunek, plan lub widok” (budowa domu, części domu – ściany, dach,okna, 
pomieszczenia i sprzęty itp., podwórze, studnia, płoty, ogród, budynki 
gospodarskie), topografia wsi – układ domów, ulice, kościół, cmentarz

· 
2) „Praca i zajęcia domowe wieśniaków, tryb życia, przysłowia, wady i nałogi, 
cera i barwa włosów, charakter ludu, jego skłonności i temperament, sposób 
myślenia i ruchy” (s. 62)

· 
3) Żywność i napoje, pory i wielkość  posiłków

· 
4) Ubiór mężczyzn, kobiet i dzieci, odświętny i codzienny

· 
5) „Mowa czyli narzecze prowincjonalne” (s. 62), sposób wymowy, 
prowincjonalizmy i słowniczek miejscowych wyrazów 

· 
6) „Przysłowia, zdania, bajki, powiastki, klechdy, legendy, podania […] o ile 
możności (lubo nie koniecznie) w mowie potocznej, miejscowej oddane” 
(s.63).

· 
7) „Zabobony, gusła (zaklęcia), przesądy (lekarskie, myśliwskie, pasterskie, o 
zwierzętach i ptakach, karczemne, domowe, gospodarskie itp.), dykteryjki o 
czarach, diabłach, czarownicach, wiedźmach, upiorach, strzygach, zmorach, 
wilkołakach, duchach i duszach pokutujących. Przesądy odnoszące się do pór 
roku, klimatu, zasiewu, zbioru przy dożynkach, weselu, chrzcinach i 
obrzędach” (s. 63)

· 
8) „Pieśni, o ile możności z nutą, a choćby i bez niej,oddane mową miejscową. 
Pieśni nabożne i dziadowskie” (s. 63).

· 
9) Tańce, ich opis i melodia (nuty)

· 
10) Obrzędy: rodzinne – wesele, chrzciny, pogrzeby; sobótki, święta doroczne 
– kolędy, szopki, mięsopust, Wielkanoc, gaik, „zabawy i przesądy w dni 
obchodu pamiątki różnych świętych pańskich” (s. 64), dożynki i zwyczaje przy 
siewie zbóż

· 
11) „Zwyczaje i piosnki przy różnych zatrudnieniach, jak: przy lnie i 
przędzeniu, kośbie, sianożęci, pasterstwie, robotach gospodarskich i 
rzemieślniczych (młócce, orce, bronowaniu, praniu bielizny, dojeniu, kołysaniu 
dzieci, przy kowalce, ciesielce, ścinaniu drzewa, zwózce chrustu, gnoju itp.). 
Wieczorne pogadanki (w zimie i w lecie), hulanki w karczmie i domu, 
zalecanki, zwyczaje na jarmarkach, przy targu i różnych umowach, przy 
stosunkach z bydlętami (wołami, końmi, owcami, drobiem itd.) (s. 64).

· 
Do tego rodzaju wiadomości „nader pożądanymi byłyby i rysunki” (s.64). 
· Wyprawy terenowe Kolberga – jako urzędnik nie mógł sobie pozwolić na wielodniowe wędrówki w chłopskim przebraniu, by w ten sposób zbliżyć się do ludu (co postulował i radził Adam Czarnocki 1784-1825 pseudonim Zorian Dołęga Chodakowski, pionier romantycznej folklorystyki i słowianoznawstwa w Polsce). Od 1839 r. Kolberg wyruszał z przyjaciółmi na krótkie wycieczki w okolice Warszawy, zwykle latem w czasie urlopu. Sytuacja polityczna nie sprzyjała takim spontanicznym wypadom – policja carska w Królestwie Polskim źle patrzyła na takie wyprawy, doszukując się w nich emisariuszy stowarzyszeń narodowych, a i sami chłopi byli nieufni wobec obcych. Dlatego kolejne podróże planował z góry, zatrzymując się u znajomych w dworach i dworkach (lub u innych z rekomendacji przyjaciół), gdzie łatwiej było nawiązać kontakt z chłopami przy dworze. 

· Kolberg stopniowo rozszerza zasięg terytorialny swoich wypraw terenowych (są to wyjazdy różnej długości, czasami nawet kilkumiesięczne), wymieniam przykładowo:


· 1842 r. Kraków i wsie podkrakowskie Mogilany i Modlnica (u Józefa 
Konopki)


· w latach następnych – zabór rosyjski, m.in. Lubelskie, Radomskie, Kaliskie, 
Kieleckie i Krakowskiego


· 1857 r. Słowiańszczyzna południowa – dzisiejsza Słowenia i Chorwacja – 
Lublana, Zagrzeb, Triest, gdzie zanotował 42 melodie słoweńskie i 
chorwackie. To najwcześniejsze zapisy muzycznego folkloru 
południowosłowiańskiego (w ramach urlopu trzymiesięcznego z  Komitetu 
Drogi Żelaznej)


· Mazowsze, Kurpie, 1858 r – Łomża, Augustów, Suwałki, Podole w granicach 
Rosji


· 1859 Lubelskie


· 1860 r. Kujawy


· 1861 Tatry i Słowacja,  Przemyskie i Lwów (gdzie bywał też kilkakrotnie i w 
latach późniejszych)


· 1862 r. Wołyń


· 1865 Kujawy


· 1869 i 1872 oraz 1875 – Wielkopolska


· 1870 Kraków i okolice – Mogilany i Modlnica


·1876 i 1877– Lwów i Pokucie


· 1880 Pokucie


· 1883 – Sanockie, Bóbrka nad Sanem (Bojkowie i Łemkowie), dwór jego 
przyjaciela 
Józefa Blizińskiego; z tych materiałów powstało wiele lat później 
Sanockie-Krośnieńskie (t.49-51, 1972-1974 r.)


· Równolegle z działalnością zbieracką i wydawniczą Kolberg nadal komponuje. Powstaje utwór sceniczny, nawiązujący do ludowych zwyczajów Król pasterzy (libretto Teofil Lenartowicz na motywach sielanki Feliksa Jaskólskiego Pasterze na Bachorzy) – krótka jednoaktowa opera (dobrze przyjęta przez krytykę, w tym przez samego S. Moniuszkę) oraz Scena w karczmie czyli powrót Janka (1853, libretto Jan Gregorowicz) i niedokończone: Pielgrzymka do Częstochowy (libretto O. Kolberga wg utworu Seweryny Duchińskiej-Pruszczakowej) i Wiesław (opart na poemacie K. Brodzińskiego).
· Dzieła Wszystkie Oskara Kolberga

· Pomysł monografii „gatunkowych”. „Po kilkunastu latach notowania pieśni w terenie, około roku 1845, zbiory Kolberga urosły tak bardzo, że podjął realizację nowatorskiego planu wydawniczego. „Zamierzał publikować pieśni i melodie pochodzące z całej Polski, ale w zbiorach monograficznych – każdy tom miał obejmować jeden ich gatunek” (s. 39). 
· Wariantywność pieśni i melodii ludowych. Kolberg zauważył wariantywność pieśni ludowych i zamierzał „wykazać (ile można) ich warianty, przerobienia, wyskoki, różnorodne napływy, nawet zwichnienia” (s. 39). Np. Kolberg w Pieśniach ludu polskiego zamieścił m.in. balladę Lilie (zaczynającej się od słów: „Stała się nam nowina, pani pana zabiła” – a tytuł Lilie zaczerpnął od tytułu utworu A. Mickiewicza, który swemu utworowi z 1822 dał podtytuł „Ballada z pieśni gminnej”) i 29 wariantów tej pieśni . Inna ballada – „Jasio konie poił, Kasia wodę brała” miała aż 54 warianty. Dużą liczbę wariantów miała też Podolanka, ballada o bratobójczyni. „Idea prezentowania wariantów była nowa, wcześniej wydawcy poszukiwali nieznanych do tej pory tekstów i unikali druku pieśni podobnych” (s. 39). 
· Pieśni ludu polskiego (1857). W 1855 r. Kolberg uzyskał zgodę cenzury na tę publikację. Miały to być pieśni ludowe, z wariantami, ale już bez akompaniamentu fortepianowego, pojawiły się też ryciny strojów ludowych. „Celem wydawnictwa było stworzenie źródeł do badania polskiej muzyki ludowej i gatunków polskich pieśni ludowych” (s. 41). Publikacja dwuczęściowa – część pierwsza to pieśni, przede wszystkim ballady, część druga – melodie taneczne z przyśpiewkami. Ciekawostka: wśród melodii tanecznych znalazła się zanotowana przez Kolberga piosenka dla dzieci „Wlazł kotek na płotek i mruga”, której druga zwrotka zanotowana przez Kolberga brzmi: „Wlazł kurek na murek i pieje,

                        niech się nikt z tych piosnek nie śmieje.”


„Wszystkie utwory opatrzone są nazwą miejscowości, w których były 
zapisane, ponieważ ten element dokumentacji w wydawnictwie 
folklorystycznym był dla Kolberga najważniejszy, jako niezbędny do do badań 
nad różnicowaniem się i rozprzestrzenianiem wątków [a] teksty i melodie 
zaczerpnięte  z drukowanych lub rękopiśmiennych zbiorów innych osób mają 
odpowiednią notę o swym pochodzeniu” (s. 44).


Zbiór Pieśni ludu polskiego Kolberg, nie mogąc znaleźć wydawcy, wydał w 
1857 r. własnym kosztem, a sprzedaż „praktycznie nigdy nie zwróciła  sumy 
wydanej na druk książki” (s. 46).

· Monografie regionalne. Po wydaniu Pieśni ludu polskiego  w 1857 r. miał na tyle zebrany i przygotowany materiał, by wydać następne tomy z tej serii, ale około roku 1862 Kolberg zmienił swe wcześniejsze plany wydawnicze. „Zamiast zbiorów jednorodnych,zawierających warianty melodii i tekstów wybranych wątków czy gatunków z całej Polski, więc dokumentujących bezpośrednio zróżnicowanie regionalne pieśni i charakterystyczną dla folkloru tendencję do tworzenia wariantów, postanowił przygotować tomy prezentujące pieśni i muzykę w całym bogactwie  form i gatunków zapisanych w jednym regionie, w powiązaniu z obrzędami i zwyczajami” (s. 57). Dwa prawdopodobne motywy zmiany planów wydawniczych: 1) „niemożność szybkiego zebrania pełnych materiałów z całej Polski do tomów monograficznych” (s. 57), gatunkowych. 2) przyczyna finansowa, spowodowana niewielką sprzedażą pierwszej publikacji – Pieśni ludu polskiego zawierającego ballady i tańce. Kolberg liczył,że wydawanie następnych tomów „prowincjami, to jest oddzielnymi cząstkami w sobie zamkniętymi, bo zawierającymi wszystkie w tych prowincjach zebrane pieśni, obrzędy i muzykę, bez względu na rodzaj, treść i barwę” (s. 57).

· Część I nowej serii – Sandomierskie – została oddana do druku w 1862 (w księgarni Jana Jaworskiego i na koszt autora), ale wybuch powstania styczniowego w 1863 przerwał prace wydawnicze aż do 1865 r., kiedy to ukazał się drukiem pod tytułem (który towarzyszył też następnym monografom) Lud. Jego zwyczaje, sposób życia, mowa, podania, przysłowia, gusła, zabawy, pieśni, muzyka i tańce. Z tym nadtytułem ukazały się kolejno następujące tomy: Kujawy (dwie części), 
Krakowskie (cz. I-IV), Wielkie Księstwo Poznańskie (cz. I-VII), Lubelskie 
(cz. 
I-II, 1883-1884), Kieleckie (cz. I-II), Radomskie (cz. I-II), Łęczyckie, Kaliskie. 
· Obrazy etnograficzne – taki noszą nadtytuł kolejne tomy Kolberga, od tomu Mazowsze (tom 24, cz. I-V, 1885-1890) poczynając poprzez Pokucie (cz. I-IV) i Chełmskie (cz. I) – zmiana tylko formalna, a nie jakościowa, wynikająca ze zmiany sponsora.


Za życia Kolberga ukazały się w sumie 33 tomy (wliczając w to Pieśni ludu 
polskiego z 1857 r jako tom pierwszy). Oprócz wspomnianych już wyżej 
monografii regionalnych były to jeszcze Pokucie i Chełmskie (cz. pierwsza), a 
zaraz po śmierci Kolberga w 1890 r. ukazały się jeszcze Chełmskie (cz. druga, 
jako tom 34, 1891 r.), Przemyskie (tom 35, 1891 r.) Wołyń (tom 36, 1907 r.). 
Kolberg przed śmiercią przekazał niewydane jeszcze materiały (trzydzieści tek 
regionalnych i dziesięć zatytułowanych Miscellanea czyli „rzeczy rozmaite”) 
Akademii Umiejętności w Krakowie, prosząc Izydora Kopernickiego o 
kierowanie ich wydaniem. (s. 163). Kopernicki zdołał jednak wydać tylko 
Przemyskie  i drugą część Chełmskiego, bo w październiku 1891 r. zmarł. W 
1907 ukazał się Wołyń (1907), a dalsze tomy zaczęły wychodzić dopiero w  
latach 60-tych i kolejnych XX w.))


Od tomu Krakowskie ustalił się zakres rzeczowy poszczególnych rozdziałów – 
każda monografia rozpoczynała się rozdziałem „Kraj” (zasięg regionu, opis 
miejscowości), potem „Lud” (charakterystyka antropologiczna ludności,   
zajęcia i kultura materialna ludu omawianego regionu), potem kolejno: 
„Zwyczaje doroczne” (poczynając od Adwentu, poprzez Boże Narodzenie, 
cykl wiosenny i Wielkanoc, święta i obchody rolnicze - „zasiewki, pępek, 
przepiórka, dożynki i in.), obrzędy rodzinne (narodziny, bardzo bogato 
dokumentowane wesele, pogrzeb). Pieśni niezwiązane z obrzędami zamieszał 
Kolberg  w osobnym rozdziale zatytułowanym najczęściej „Pieśni i dumy” 
(termin dumy oznaczał ballady), oczywiście zdecydowana większość z nutami. 
Notował pieśni miłosne, stanowe (małżeńskie), [pieśni o tańcach, pijatykach w 
karczmie, o wojnie i wojsku, kołysanki, pieśni religijne, zawodowe (pasterskie, 
myśliwskie, flisackie). Bardzo rzadko natomiast publikował ludowe pieśni 
patriotyczne i historyczne (choć pieśni te zbierał w terenie i gromadził je w 
osobnych tekach w postaci rękopisów) – ze względu na sytuację polityczną – 
Polska pod zaborami, cenzura. Rozdział ”Tańce” zawierał melodie 
taneczne,opisy tańców i czasem uwagi o instrumentalistach. Zamieszczał też 
prozę ludową – bajki, legendy, facecje, a także przysłowia i zagadki. Rozdział 
„Świat nadzmysłowy” 
zawierał legendy, wierzenia kosmologiczne i 
demonologiczne, medycynę 
ludową, wierzenia i przesądy dotyczące 
przyrody, zwierząt i roślin.

· W latach 60-tych XX wieku (dla uczczenia 1000-lecia państwa polskiego, z poparciem Rady Państwa – to nie z książki A. Skrukwy, to gdzieś wyczytałam, ale nie wiem gdzie; AM) podjęto się reedycji Ludu i Obrazów etnograficznych metodą fotooffsetową, a następnie zaczęto wydawać całą spuściznę zostawioną przez Kolberga w rękopisach, czyli kolejne monografie regionalne, a potem suplementy do tychże (z rękopisów Kolberga) oraz pozostałe materiały z przysłowiami, pismami muzycznymi, kompozycjami, korespondencją Kolberga włącznie. W sumie 85 tomów (część jeszcze w opracowaniu), tom 85 ma być biografią O. Kolberga (w przygotowaniu), całość zwieńczona ma być indeksami (tom 86 i następne).
· Podstawa źródłowa publikacji Kolberga to „zapisy uzyskane w czasie badań terenowych Kolberga. Wzbogacone one były przez różne osoby, które bądź poproszone przez badacza notowały swe obserwacje i określone utwory, bądź przekazywały mu rękopisy sporządzone wcześniej do innych celów. Ważnym źródłem była też literatura, zarówno zbiory folkloru i opracowania etnograficzne, jak literatura naukowa z różnych dziedzin oraz literatura piękna, popularna i także jarmarczna” (s. 103). Kolberg w początkowym okresie swoich badań terenowych napotykał na spore trudności – nieufność i niechęć chłopów, ciasnota, brak światłą, zaduch. Potem korzystał z pomocy znajomych i rekomendowanych przez przyjaciół rodzin ziemiańskich (najczęściej) zamieszkałych na wsi. 


Kolberg robił notatki atramentem ( a nie ołówkiem, co w terenie na pewno 
byłoby wygodniejsze), ale dzięki temu dziś te notatki są bardziej czytelne. 
Notując ze słuchu i na bieżąco robił to z oczywistych względów pośpiesznie, 
stąd opuszczenia fragmentów pieśni powtarzających się, nie robił podziału na 
wersy i zwrotki, niepełne zdania w opisach prozatorskich, szkice i rysunki dot. 
kultury materialnej  zamiast opisów. Z tych niepełnych i szkicowych notatek 
konstruował potem do druku spójny opisNotując pieśni musiał liczyć na 
cierpliwość informatora, który był zmuszony powtarzać pieśń dwa lub więcej 
razy, aby Kolberg mógł zanotować tekst i melodię. Instrumentaliści dostawali 
od niego drobne wynagrodzenie „za stratę czasu i <<na struny>>” (s. 107).


Zapisy terenowe opatrywał z reguły notą lokalizacyjną, tj. nazwą 
miejscowości, w której prowadził badania, lub z której pochodził informator 
czy wykonawca (bo nieraz informator przebywał daleko od swego miejsca 
zamieszkania np. górale z Podhala, którzy za zarobkiem przyjeżdżali na żniwa 
pod Kraków do Modlnicy; s. 107) ale prawie nigdy nie zapisywał danych o  
osobach, z którymi przeprowadzał wywiad, choć cenił swych rozmówców i ich 
talent, to nie widział potrzeby podawania ich nazwisk, traktując ich jako 
reprezentantów anonimowego ludu, poza tym była to powszechna praktyka w 
epoce Kolberga. Nielicznym wyjątkiem był Gustaw Gizewiusz, autor zbioru 
pieśni mazurskich z lat 1836-1840. Zmieniać się to zaczęło dopiero pod koniec 
XIX w.  (s. 107). Nie zapisywał też dokładnej daty zapisania tekstu w terenie, 
ale we wstępach do monografii podawał lata, w których prowadził badania na 
danym terenie.


Współpracownicy Kolberga – ich udział był różny, zależny od umiejętności i 
stanu posiadanych materiałów. Wśród współpracowników wymienić można: 
Józefę Koźmianównę (dostarczyła opis wesel z rodzinnego Gałęzowa na 
Lubelszczyźnie, Michał Sokołowski z Kujaw, Maria Hemplówna z Tarnowa 
pod Sawinem w Chełmskiem, Antonina Konopczanka w Modlnicy, Władysław 
Siarkowski w Kieleckiem, Bazyli Jurczeńko na Pokuciu. Część 
korespondentów chciała pozostać anonimowa, np. Władysław Ciesielski, który 
jako powstaniec znajdował się pod nadzorem policji. (s. 110-1200Korzystał też 
Kolberg z prac już drukowanych, choćby ks. Witwickiego z Huculszczyzny 
(s.141)


Przy wyborze materiałów do druku „kierował się dwoma kryteriami – 
reprezentatywnością wybranych utworów dla kultury regionu oraz kosztami 
druku, które ograniczały objętość tomu. Zwroty niecenzuralne albo pomijał, 
albo zastępował je innymi przyzwoitszymi. Czasem ze względów politycznych 
(cenzura) zmieniał słowa, jak np. w jednej z pieśni Moskali zastąpił 
Francuzami, ale czytelnicy i tak umieli to właściwie rozpoznać i 
zinterpretować. 

